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W .  R .  / V .
(„Wolność, Równość, Niepodległość”)

W „Gazecie Robotniczej" ukazał się artykuł, w  którym  
autor nie tylko nie godzi się na krytyczną ocenę działalności 
W. R .N., ale uważa, źe zbyteczna jesx dyskusja z tymi, któ­
rzy nie rozumieją zasług wr-enowców w ich walce z hitlerow­
cami.

Powyższy artykuł nasuwa konieczność publicznego ośw ie­
tlenia działalności W-R.N. w okresie okupacji i określenie sto- 
sunku odrodzonej Polskiej Partii Socjalistycznej do tej orga­
nizacji.

Działalność t. zw. „W. R. N.", albo inaczej prawicy PPS 
z okresu okupacji określamy jako szkodliwą. Była to prawica 
w socjalistycznym ruchu robot iczym, podczas gdy RPPS, re­
prezentująca lewy odłam Partii była kontynuowaniem ego k ie­
runku w Partii, który zapoczątkowali towarzysze Barlicki 
i Dubois.

Działalność W. R. N. oceniamy nie tylko jako błędną po- 
Ktycż ie, ale i nad wyraz -szkodliwą dla PPS, dla klasy robo ni- 
czej i dla Państwa. W. R. N. było w swej zasadniczej postawie 
anlysow ieckie i anlyjednoliiofronlowe. Organizacja, która wal­
czyła w czasie ostatniej wojny ze Związkiem Radzieckim, praw­
dziwym rozgromicielem hitleryzmu, obiektywnie osłabiała front 
wiałki z faszyzmem i deizor entowała masy robotn.cze w Ich wal 
ce z hitleryzmem, tworząc teorię dwóch frontów: antyhitlerow­
skiego i antyradzieckiego. *

Organizacja W. R. N., która odrzucała hasło jedności dzia­
łania z Polską Par ią Robotniczą, która zamiast przyjąć poda­
waną jej przez PPR dłoń odrzuciła ją nie była partią robotniczą 
i z tą ideologią W. R. N. odrodzo ej PPS nic nie wiązało i dalej 
nie wiąże.

W. R. N. pomagała rozbijać szeregi robotnicze, miast je 
iączyć. W. R. N. była dla nas szczerych PPS-owców jcdnolito- 
frontowców, zorganizowanych w czasie okupacji w RPSS w i­
domą oznaką bankructwa polskich szajdemanowców, bankru­
ctwa, które musiało się skończyć klęską i kompromitacją ideo­
logów tej organizacji. Ideowy, sojusz z rządem w  Londynie 
i współdz ałanie ze spółką KWapiński — Bielecki kompromito­
wało <ych niby socjalistów.

W pojęciu klasy robc niczej sojusz len był odstępstwem  
od programu PPS i zdradą interesów klasy robotniczej na rzec/ 
polskiego nacjonalizmu z jego faszyslowskim skrzydłem ONR 
na czele.

Odrodzona PPS, partia jednolitofrontowa, rozumiejąca po­
zytywną i decydującą rolę Związku Radzieckiego w walce z fa­
szyzmem, w walce z ustrojem kapi’alistycznym, w walce o nie­
podległą i prawdziwą demokratyczną Polskę odcina się abso 
lutnie i w całości od W. R. N.

Podjęliśmy i czcimy zaszczytne tradycje walki o niepodle­
głość z carską Ros'ą. ale nie mamy nic wspólnego z różnym: 
^ebesowcami i W. R. N.-owcami i socjalistami typu niei-iiec- 
i«ch szaMemanowców.

Czy z-aczy to, że pofepiliśmy w  czambuł wszystkich  
w . R. N .-owców (członków W. R. Ń.}? Nic podobnego

Chylimy czoła przed bohn erslwem poszczególnych W. R 
N.-owców, mężnie walczących z hitlerowcami. A le potępianr 
politykę W. R. N., zwalczamy i zwalczać będziemy w odro- 
lżonej PPS tych wszystkich, którzy zagrażają czystości ńaisze'

- ar:ij i przeciwdziałają jednoli" ofron'owej linii dzisiejszej PPS 
- W i e l u  z byłych członków W. R. N. piastuje w dzisiejszej 
, cL Wysokie sanow iska, lecz piastują je nie dlatego, że byli 
• . N., lecz przeciwnie", pomimo ego, że byli w W. R. N.
ef e :‘r S°dzą się na nową linię Par.ii, która jest przedłużeniem  
n;‘ ^ P S  z okresu okupacji jeżeli z godnie z nią pracują i usza 
u)  ̂ jej uchwały, są i będą traktowani ną równi ze wszystkimi 

-^i°n Pariii. Jeżeli natomiast znajdą się członkowie PPS, 
t ^ędą zdania podobnego jak określone w  rzeczonym ar- 
" K U> ł°  ê!ł°  rodzaju członków miejsca w Partii nie ma 
i być nie może, albowiem odrodzona PPS nie jest dalszym cią­
giem W. R. N., lecz jego zaprzeczeniem.

STANISŁAW SZWALBE

protestu je  część Partii Pracy
Sprawozdawca 

.•N eJ°ZoZ liberailnego dziennika 
p s Lhro>nucie" donosi, iż w Part i 
n>a t  ̂ ls n̂-e ,e znaczna różnica zda , 
k,ę - P101- tyki zagranicznej W el-
°diin- r ,̂-Ła'n,’1' Pewna grupa pcslćw

P r z e c i w  p o l i t y c e  B e v i n a
ściśle socjalistycznej linii wytycznej 
w swojej polityce w stosunku do Hi­
szpanii i Grecj.. Inni członkowie Par- 
amentu pochwalają politykę Bevina, 

która zgadza się z polityką Attdee- 
Błędnym byłoby sądzić, że wszelk e

„Jeńców nie brać, wszystkich rozstrzelać, Warszawę zrównać z ziemią"...
Von dem Bach zeznaje

przeil pofslrim prokuruturem
N O R Y M B E R G A  (P A P ) B. g en era ł p o ­

l ic j i  von dem  B ach, d ow ód ca  w ojsk  n iem iec  
kich , k tóre o trzy m a ły  zad an ie  stłu m ien ia  
p ow stan ia  w arszaw sk iego , zn a jd u je  się  o- 
b ecn ie  w  w ięzien iu  norym berskim  K orzy­
sta ją c  z  tej ok azji p o czy n ił prokurator J e ­
rzy  S aw ick i staran ia  o  p rzesłu ch an ie  go w 
spraw ach  d o ty czą cy ch  pow stan ia  w arszaw ­
sk iego . S tarania  te z o s ta ły  U w ieńczone p o ­
w od zen iem . P rzesłu ch an ie  trw a ło  6  godzin .

W  w alk ach  z p ow stań cam i zezn a je  B ach  
b ra ły  u d z ia ł 3 rozm aite grupy w o jsk ow e: je ­
dn ostk i IX  arm ii, o d d z ia ły  p o licy jn e  oraz  
m ieszan a , grupa w la so w có w . O d d zia ły  IX  
arm ii, p o zo sta ją cej p od  dow ód ztw em  gen. 
V orm anna sta n o w iły  regularne w o jsk a  tron  
tow e. O d d zia ły  p o licy jn e  zo s ta ły  w y s ła n e  
z P ozn ania  na sp ec ja ln y  rozkaz H ipim lera, 
który b ezp ośred n io  po w ybuchu p ow stan ia  
p rzyb ył do P ozn an ia . H im m ler pow ierzy)  
d ow ód ztw o nad o d d zia łam i p o licy jn y m i g e ­
n era łow i S S  i p o lic ji R ein efah rtow i T rzecią  
grupę stan ow ili w ła so w cy , na k tórych  c z e ­
le  s ta ł K am iński

N IE  W O L N O  .B R A C  JE Ń C Ó W  
V on  dem  B ach  zezn aje , że  w  ch w ili przy  

b ycia  do W arszaw y  t. j. w  p o ło w ie  sierpnia  
sy tu acja  p rzed sta w ia ła  s ie  następ u jąco:  
„S tw ierd ziłem , że  p anuje tu w ie lk i chaos. 
S tw ierd ziłem  o sob iśc ie , 4Ł S*"ufKl ’sub " 
w iln ych  zo sta ła  rozstrzelan a  na cm entarzu, 
praw d op od ob nie p rzez  grupę R cm eta h ita .

Prok. Sawicki:- C zy p o czy n ił pan jak ieś  
kroki w tej sp r a w ie 7

Bach: U d a łem  się  o so b iśc ie  do . R cinefah  
rta, zasta łem  go na teren ie rad iostacji. 
Z w róciłem  mu uw agę na chaos, ak i panuje  
oraz na to, i c  ro zs irze liw u ie  s ię  osoby c y ­
w iln e  Ten pow  i ła ł  się  na w yraźn y  rozkaz  
H im m lera, na p o d sta w ie  którego  nie w olno  
b y ło  b r a ć , jeńców

S p yta łem , czy  r-.zkaz zab ijania  d otyczy  
rów n ież kob iet i d ziec i. R ein efah rt o d rzek ł' 
T ak  jest, n e le ty  rów n ież zab ijać k o b iety  i 
dzieci.

Prok. S aw ick i: C zy przyp om ina  pan so ­
b ie  d ok ła d n e  brzm ien ie rozkazu. M o fe  z a ­
w iera ł on  jeszcze  inne s z c z e g ó ł y ?

Bach: R ozk az m iał n astęp u ją ce  b rzm ie­
nie: „ W s z y s tk i c h  i-ozstrzelać, jeń ców  r ie
brać. W arszaw a ma b yć zrów nana z  ziem ią  
i stać  się  p r z y k ła ie m  d la  ca łe j Europy"

D O W Ó D C Ą  W L A SO W C Ó W  - -  K A M IN SK I  
B ach  p od aje , że  p o c ią g n ą ł K am ińsk iego  

do o d p o w ied z ia ln o śc i za m ordy g w a łty  i ra 
bunk- W  św ie tle  d a lszych  zezn ań  w y d a je

się  jednak  praw dopodobnym , że  K am iński 
zo sta ł sk azan y  za to, że  zrabow anych  k o ­
sz tow n ości n ie p rzek a za ł w łaśc iw ym  w ła ­
dzom  niem ieckim , k tóre m ia ły  mr.nopcl ra­
bow ania, lecz  p rzy w ła szczy ł je  sob ie

N astęp n ie  B ach  stw ierd za , źe k om p eten ­
c je  w ła d z  cy w iln ych  w rejon ie w arszaw ­
skim  n ie zo s ta ły  ogran iczon e i one pon oszą  
rów n ież o d p o w ied z ia ln o ść  za lo s  m ieszk ań ­
ców  W arszaw y.

W zięty  w  k rzyżow y  ogień  pytań , konfron  
tow an y z rzeczy w isto śc ią , m usia ł przyznać  
się  do od p o w ied z ia ln o śc i za  w szystk o , co  
od  p o łow y  sierpnia  1944 r. d o  ch w ili k a p i­
tu la c ji s ta ło  się  w  W arszaw ie.

OBÓZ W  P R U SZ K O W IE  I R A B U N E K  
N IE  B Y ŁY  P R Z E ST Ę P ST W E M

W  d alszy m  ciągu  sw ych  zezn ań  B ach  p o ­
d a ł, że  na jego  rozkaz za ło żo n o  w  P ru szk o­
w ie  obóz d la  m ieszk ań ców  W arszaw y.

C zy są d z ił pan, że m ożna b y ło  w P ru sz­
kow ie  stw orzyć obóz d la  m iliona  lu d z i — 
sp y ta ł prokurator. N a p ytan ie  to B ach  nie  

j m ógł dać od p ow ied zi, ogran iczając s ię  do  
przerzucen ia  o d p o w ied z ia ln o śc i na F isch e ­
ra i F ran ka. W  sp raw ie  czyn n ośc i t. zw. 
„saeuberungskom m andos" , k tóre na z le c e ­
n ie kw aterm istrza  9  arm ii o c z y sz c z a ły  d o ­
m y w arszaw sk ie  z w sze lk ich  p rzedm iotów  
w artościow ych , B ach w y stą p ił z poglądem , 
że  d z ia ła ły  one na p od sta w ie  rozkazu , w o ­
bec czeg o  n ie d o p u śc iły  s ię  p rzestępstw a . — 
A  jeże li to  jest sp rzeczn e z praw em  m iędzy  
narodow ym  — sp y ta ł prokurator B acha. 
Bach: R abunkiem  jest to, co z o s ta ło  zabra­
ne w brew  rozkazom . W alka  przeciw k o  P o ­
lakom , b y ła  m oim  zdan iem , prow adzona w  
sp osób  tak  niehum anitarny, że  ja sam  nie za 
stan aw ia iem  się  nad czy sto  p raw niczym i z a ­
gadnieniam i.

L IS T A  Z B R O D N IA R Z Y
R ozum ując w ten sp osób  Bach  uw aża, że  

w inę za zbrodn ię p o p e łn io n e  w W arszaw ie  
p on oszą  ów czesn y  sz e f  sztabu genera lnego , 
G uderian , R einefahrt, Vorm ann, Frank i F i­
scher. On sam  natom iast jest zu p ełn ie  n ie ­
w inny, S ab o to w a ł naw et zarząd zen ia  H im m ­
lera i H itlera.

B ach  jed nak  za za s łu g i p o ło żo n e  w  s t łu ­
m ieniu p ow stan ia  o trzym ał —  jak sam  ze ­
zn a ł — w y so k ie  od zn aczen ie  w ojskow e. 
R zuca to  w ła śc iw e  św ia tło  na rolę jaką  sp eł 
n ił ten gen era ł S S ., k tóry ośw iad cza , że ze  
w zględ ów  hum anitarnych  sab otow ał rozk a­
zy  sw ych  zw ierzch nik ów ,

R O ZK A Z Z R Ó W N A N IA  W A R SZ A W Y  
Z Z IE M IĄ

Po k a p itu la cji w yd an o znany rozkaz w  
sp raw ie zu p ełn eg o  zn iszczen ia  W arszaw y.

B ach  stw ierd z ił, że od czytan a  mu przez  
prokuratora p od czas przesłu ch an ia  notatka  
z dzien n ik a  Franka, d otycząca  zn iszczen ia  
W arszaw y, jest zgodna z praw dą. N otatka  
la  ma n a stęp u jące  brzm ienie: „Ober - 'grup- 
penfuhrer B ach  o trzym ał obecn ie now e z a ­
d an ie p a cy fik a c ji W arszaw y, tj. zrów nania  
W arszaw y z ziem ią, o ile  to n ie  k o lid u je  z  
w ym ogam i "W ojskowymi

P rzed  zn iszczen iem  należy  ; brać w szyst 
k ie  surow ce, tow ary  tek sty ln e  i m eble. N o ­
w y rozkaz fuhrera o gruntow nym  zn isz cze ­
niu W arszaw y p osiad a  w ie lk ie  zn aczen ie  dla 
p rzyszłej p o lity k i w obec P olaków ".

Tym  razem  B ach  bez zastrzeżeń  stw ier ­
d z ił praw d ziw ość tego  rozkazu , lecz  dodał, 
że on go n ie w yk on a ł, gd yż zo sta ł nagle  
bezp ośred n io  po k a p itu la cji od w ołan y  dr 
B udapesztu .

1.997 żołnierzy
przybyło do kraju w trzecim transporcie z Anglii

GDAŃSK (PAP). Statek „Banfo- 
ra“ przywiózł do kraju trzecią par­
tię żołnierzy polskich z Anglii, liczą­
cą 1.997 osób, w  tym 12 oficerów  
W iększość powracających stanowią 
żołnierze oddziałów brona pancernej, 
piechoty i artylerii.

Oficjalne uroczystości powi'alne 
odbyły się na dziedzińcu koszaro­
wym we W rzeszczu. Przybyłych po­

witali przedstawiciele Wojska Pol­
skiego, władz i społeczeńswa, w ygła­
szając szereg serdecznych przemó­
wień. Przybyli złożyli w  darze Woj­
sku Polskiemu sprzęt sportowy oraz 
komple'ną orkiestrę jazzowa-

Trzy dalsze transporty wojska z 
Anglii oczekiwane są w bieżącym  
tygodniu.

Oświadczenie min. Modzelewskiego na Radzie Bezpieczeństwa

Głos Polski w sprawie Grecji

ci„ I , ,—  , s  V  ------- - u y iu u y  sątJZIC, z e  w sz e iK  e
BfrWi-t- krytycM  e do sto - ..wes. tie poi tyczne są rozpatrywane ,
iż nlstra Bevin-a uważając, r  dynie w  Parlamencie. Sprawy te
tani _ -a zaflran’cz<na W ©lik ej Bry ą poruszane często na zebraniach-i

• D O t o  l n  w a  ł .  i  1 1 1 . ’ . . .  .  . 1 * •na ,  Ś w in n a  być bardiziej uzgodn o- 
^  polityką Związku Radzieckiego, 

o 3niPa> która dba specjalnie
- iące s tan ™ ;sk o  Wielkiej 

nvcbab'1 ^  s^sunku do socjiaJistycz- 
rorżr-, m,)ów Euroipy zachodniej, jest 

arowana. -ż Bevin nie przyjął

posiedź,eniach niejawnych.
Postanowiono stworzyć specjalną 

komisję w celu zbadania stanu służ­
by dyplomatycznej i możliwości mia­
nowania większej1 iłości członków  
partii socijalistycznej na placówki dy­
plomatyczne.

L O N D Y N  (P A P ). O m aw iając p o sied zen ie  
R ady B ezp ieczeń stw a , na k tórym  rozp a try v  
warn* b y ła  spraw a G recji, k oresp . P A P  
w  L on d yn ie  donosi: „Ż ądanie m in. spraw  
za.gr. W. B rytan ii B ev ina , ażeb y  R ada B e z ­
p ieczeń stw a  jasno stw ierd z iła , źe  ob ecn ość  
w ojsk  b ry ty jsk ich  n ie zagraża p o k o jo w i i 
b ezp ieczeń stw u  św iata , sp row adza  się  w  
p rak ty ce  do tego , iż  A n g lia  n ad al u trzym a­
ła  by sw e w ojsk a  w  G recji d la  och ron y w ła  
anych in teresów . Jak  d o ty ch cza s, ani Z w ią­
zek  R a d zieck i, an i W. B rytan ia  n ie  chcą  
p ó jść  na żad en  kom prom is. N iew ą tp liw ie , 
gd yb y ta p ostaw a b y ła  k on tyn u ow an a, m o­
g ło  b y  to  w y w o ła ć  p ow ażn y  k ry zy s  w  łon ie  
O rgan izacji N arod ów  Z jed n oczon ych .

M in. M od zelew sk i, k tóry  jako  p rzew o d ­
n ic z ą c y  d e leg a c ji p o lsk iej za s ia d a  w  R adzie  
.B ezp ieczeństw a, w  sw oim  przem ów ien iu  na 
p osied zen iu  R ady sta ra ł się  zap o b iec  k ry ­
zysow i, a jed n o cześn ie  sch a ra k tery zo w a ł 
isto tę  ca łeg o  problem u. M tn. M od zelew sk i 
p o d k reślił, że problem  ten  jest w ażn y  pie  
ty lk o  dja G recji, a le  i d la  innych  państw . 
„ S ąd zę, że  m usim y rozróżn ić  trzy  za sa d n i­
cze  asp ek ty  tego  zagad n ien ia  — o św ia d cz y ł  
min M od zelew sk i P ierw szy , to  spraw a s to ­
sunków  p om ięd zy  W. B rytan ią  a Z w iązkiem  
R adzieckim . P rzed sta w ic ie le  obydw u państw  
w d ysk u sji aa p oeied zen iu  R ad y B e z p ie ­

czeń stw a  poruwsyK k w estie , k tóre  n ie odno

szą  s ię  b ezp ośred n io  do tego  zagad n ien ia . 
M am  w rażen ie , t e  p o ży teczn y m  jest, by te 
p rob lem y z o s ta ły  poruszone. M y, p rzed sta ­
w ic ie le  m n ie jszych  narod ów , zysk am y o sta ­
teczn ie  na tym , jeże li szczere  1 p rzy jaźn e  
rozw iązan ie  zo sta n ie  o siągn ięte . Drugim  
asp ek tem  jest spraw a stosu n k ów  p om iędzy  
W. B ry ta n ią  a G recją , a z tego  w y p ły w a  i 
trzeci a sp ek t ogó ln y , a sp ek t m ięd zyn arod o­
w y . Z daje m i się , że  z punktu  w id zen ia  
czy sto  form alnego, m ożna b y  to uzgod n ić  
z greck im  punktem  w id zen ia , że  skoro  w o j­
ska b ry ty jsk ie  z o s ta ły  za p roszon e do G re­
cji p rzez  rząd greck i, to  n ie ma w  tej sp ra­
w ie  n ic d o  p ow ied zen ia . P a trząc  jednak  na 
to p rak tyczn ie , m usim y a lb o  san k cjon ow ać  
obecne p o ło żen ie  w G recji, a lbo u ch y lić  się  
od ta k ieg o  san k cjon ow an ia . N ik t n ie  z a ­
m ierza p rzeczyć, że w ojsk a  b ry ty jsk ie  zna- 
’* z ły  się  w  G recji p o  to, żeb y  przyw rócić

p ok ój, tak, jak to  p o w ied z ia ł min. B ev in  i 
zap row ad zić  ład  i prządek  w śród tego n a ­
rodu, k tóry tak m ężn ie w a lczy ł przeciw k o  
w łosk iem u  i n iem ieck iem u faszyzm ow i. S k o ­
ro jednak  n ie  jest to od osob n ion y  w y p a ­
dek, podkreślam , że m usim y w  tej spraw ie  
w y p o w ied z ieć  się  zu p e łn ie  jasno. P rop ono­
w ałbym , ażeby R ada p rzy ję ła  zap ew n ien ie  
m in. B evin a , iż w o jsk a  b ry ty jsk ie  zostan ą  
w  krótkim  c za s ie  w yco fa n e  z G recji .

W ciągu  d a lszej d ysk u sji, m in. M odze­
lew sk i p rzed ło ży ł rezo lu cję  n astępującej 
treśc i: „R ada B e zp ieczeń stw a  b ierze pod  u- 
w agę d ek laracje , p o czyn ion e przez Z w iązek  
R a d zieck i, W . B rytan ię i G recję . W ojska  
b ry ty jsk ie  w n ajb liższym  czasie  zostaną  w y ­
cofane z G recji. W ted y  dop iero  R ada B e z ­
p ieczeń stw a  p rzejd zie  do n astęp n ego  punktu  
sw ego  p orządku  dziennego.

Spotkanie przywódców socjalistycznych
PARYŻ (PAP). Agencja France

Pre»S€ donosi z Btikaresztu., że przy­
wódca socjalistów  runmińskieh Petre- 
sco  ‘został zaproszony przez wicetpre 
mi era. w losk Lego Nenni do przybycia  
do Rzymu na spotkanie z wybitnym i

sccjiaiHst&mi europejskim.. Oczek wa 
ne jest również przybyć.e przywódcy 
brytyjskiej Part:i Pracy Harolda La­
ski i przywódcy socjalistów francus­
kich Leona Bhima
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Do 15 lipca nie będzie Niemców w Polsce
Wywiad z v. Ministrem Administracji Publicznej ob. Wolskim

W iceminister Administracji Publi­
cznej W olski udzielił wrpólpracowni- 
kowi SAP następujących informacji 
w sprawie repatriacji i ewakuacji 
Niemców.

Zima nie wstrzyrpała akcji repa­
triacyjnej, k tóra choć w mniejszym 
naężen iu  trw a bez przerwy. Z U kra­
iny, Białorusi i Litwy Radzieckiej 
przewozimy około 800 tys. rodaków 
— mówi wiceminister Wolski.

Jeszcze w ęiągu lutego zorganizu­
jemy powrót 200 tys. ludzi W naj­
bliższych następnych miesiącach cy­
fra ta będzie sbade wzrastać. Po­
śpiech jest niezbędny aby lwia część 
rolników była przewieziona jeszcze 
przed rozpoczęciem akcji siewnej. W 
każdym bądź razie repatriacja ta 
powinna być ukończona okpło 15 
czerwca.

Z LUDŹMI — DOBYTEK
Obok ludzi przewozi się również 

Ich dobytek. Najważniejszą pozycję 
stanowi tu inwentarz żywy. I tak, 
łącznie przewieźliśmy już około 38 
tys. koni, 89 tys. krów, 25 tys. świń, 
42 tys. owiec i kóz, przeważnie z U- 
krainy ponieważ stam tąd powróć lo 
już do krąju 80 proc. Polaków. Pozo­
stało jeszcze do prayw’czienia z tych 
trzech Republik Radzieckich 121 tys- 
kio-ni, 191 tys. krów, 158 tys- świń i 
wreszcie 218 tys. owiec i kóz.

Z głębi Związku Radzieckiego w lu 
tym powróci 42 tys. obywateli na­

szych, z tego 25 proc. na ziemie od­
zyskane.

Przyjeżdża niebawem pierwszy 
transport z K azakstanu . Z Syberii 
przyjechał pierwszy transport 29 
stycznia.

— Ilu jeszcze Polaków oczekuje 
na repatriację, z głębi Związku Ra­
dzieckiego?

— Dokładnej cyfry podać nie mo­
gę — oświadcza wiceminister W ol­
ski. — Jeszcze nie otrzymaliśmy wy­
ników zakończonej 1-go stycznia re­
jestracji, sądzę, że pozostało ich je­
szcze około 300 tysięcy.
Z ZACHODU JESZCZE 700 TYS.

Repatriacja z Zachodu ulegała w 
ciągu zimy stopniowemu osłabieniu. 
W pierwszej połowie grudnia jprze- 
wieźliśmy 66 'ys., w drugiei ooiowie 
tegoż miesiąca 28 tys., a w  pierwszej 
połowie stycznia już tylko 17 tys 
osób.

W chwili obecnej trw ają przygo­
towania do wielkiej kampanii wio­
sennej, podfczas której przewóz re ­
patriantów  wzrośnie znacznie na si­
le. Między innymi wykorzys amy 
pociągi wahadłowe, wywożące Niem 
ców z ziem odzyskanych, będą one 
powracać wraz z naszymi repatrian­
tami.

Na Zachodzie jeszcze 700 tys. cze­
ka na transport i upragniony powrót 
‘do Odrodzonej Ojczyzny. Podczas 
wiosny i połowy lata  wszyscy oni 
znajdą się w kraju.

Przeciw pokojowi w  Europie
, ,Prawda" o manewrach armii Andersa

MOSKWA. „Prawda" w artykule 
opisującym manewry wojskowe, 
przeprowadzane w Anooń.e przeiz 
generała Andersa, zeipyluje:

,,Dlaczego m anewry te przepro­
wadzono i p-nzee'wko komu są kiero­
wane? Do jakiej wojny gen. Anders 
czyni .przygotowan a?  D ziem k'. pol­
skie, które wychodziły w Londynie 
za czasów, gdy istniał tam polski 
raąd emigracyjny, dotychczas ukczu- 
ją się- Prowadzą one stalą agitację 
przeć w ho  pcuccj.cwi w Europie, p ra­
wowitemu rządowi polskiemu i na­

rodowi polskiemu. Niektórzy przy­
wódcy polskiego faszyzmu nadial 
rozwijają działalność w Stanach Zje­
dnoczonych, gdzie Cisławiocny gen. 
B ór -K o m crow ski został zaa nga żo­
wany przez pewną om erykańsńką 
firmę wydawniczą, która zajmuje się 
fałszowaniem historii. Dotychczas 
rozsięwa on kłam stwa o Armii Czer­
wonej1. Nie ulega wątpliwości, że 
działalność ta może stanowić groźbę 
dla bezpieczeństwa międzynarodo­
wego".

Syria i Liban
żądają wycofania wojsk brytyjskich i francuskich
LONDYN (PAP). Agencja Reuter* 

donosi, że przewodniczący delegrcji 
syryjskiej skierował do sekretarza 
genrailnego OZN pismo, w którym 
prosi, by Radia Bezpieczeństwa roz­
patrzyła sprawę wycofania wojtsk 
brytyjskich i francuskich z Syrii i Li­
banu- Pismo to posiada następujące 
brzmienie:

„Wojska francuskie i brytyjskie 
stacjonują nadał w Syrii i Libanie, 
ćhcc aż działania wojenne zostały już 
zakończone przed kilkoma miesiąca­
mi. Rządy syryjski i libańis-ki przypo­
minają, że sprawę w ycofana wejsk 
brytyjskich i francuskich poruszali 
niej-sdncikroln'e cd czasu zakończe­
nia w ody  z  Niemcami i J-apońą oraz 
że miały miejsce 'kilkakrotne dem ar­
che dyiplcmzityeznee w tej sprawie 
Dn. 13 wrześn a 1945 r. Syria i Liban 
otrzymały wiadomość o dojść u do 
skutku pcinotzum.em'a francusko-bry- 
tyjskiego. Porozumienie to  przewidy 
wało, że program  ewakuacji Wojsk 
francuskich i bryityyskch z Syrii i Li­
banu zostanie prze-prowadiziony w 
ten sposób, aby na Blisikim W scho­

dzie mogło być zapewnione bezpie­
czeństwo do czaisu, aż ONZ o-bejmie 
pieczę mad zbiorowym bezpieczeń­
stwem swych sił stacjonujących w 
Libanie". Powyższe poro-zam enie 
słoi w sprzeczności z duchem i literą 
K arty Narodów Zjednoczonych- W 
związku z tym, rządy o>bu państw  
zwracają się dio Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych z prośbą, aby 
Radia B ezip' e oz e ńst w a  zatw ierdziła 
decyiztję całkowitego i bezwarunko­
wego wycofania obcych wojsk z te ­
rytoriów Syrii i Libanu. Rządy Syrii 
i L ta n u  są gotowe dopomóc Radzie 
Be©p eczenstw a ~~-7. dosfaircizenie 
jej wszelkich niezbędnych informacji 
w tej sprawie".

ANI JEDNEGO NIEMCA I
Ewakuacja Niemców z Polski z na 

dejściem wiosny również wzrośnie 
na sile. W kwietniu przewiduje się 
przewiezienie około 300 tys. zw łasz­
cza do strefy amerykańskiej. W każ­
dym bądź razie do 15 lipca br. akcja 
ta powinna być zakończona. Niem­
ców ewakuować się będzie w w a­
runkach humanitarnych, pod kon­
wojem specjalnej słrażv polskiej, 
k tóra dbać będzie o ich bezpieczeń­
stwo osobiste.

Nowe groby masowo pomordowanych Polaków
Ofiary zabijano zatruwając jedzenie

W  odległości 8 km od Międzycho­
du (woj. Poznańskie), nał rafiono w 
leśnictwie Drzewce na masowe gro­
by pomordowanych przez hilerow- 
ców Polaków. Grób dotąd zbadany 
zawiera szczątki ok 600 ludzi.

W edług dotychczasowych danych, 
zebranych przez konrslę śledczą, 
SS-mani zwieźli do lasu samochoda- 
i r ’ v kwietniu i maju 1941 r. bliżej 
nieokreśloną ilość ludzi w  więzien­
nych strojach. Zwiezionym podano 
zatruty posiłek, po którym  wszyscy 
zmarli w męczarniach Zwłoki zako­
pano we wspólnym grobie.

W lipcu 1944 r., w okresie klęski,

oprawcy niemieccy wykopali zwło­
ki i spalili je na wielkim stosie. 
Szczątki znowu zakopano a grób 
wraz z paleniskiem sprytnie zama­
skowano. Okoliczni mieszkańcy ze­
znający jako świadkowie przed ko- 
mjsją, stwierdzają, że nad całą oko­
licą przez dwa tygodnie unosił się 
swąd palonych ciał. Znalazł Się cż 
naoczny świadek zbrodni — nadle­
śniczy W iśniewski, który ukryty ja. 
drzewami obserwował całą scenę 
trucia' olbrzymiej gromady ludzi.

W odkopanym dole znalez ono 
czaszki ludzkie, resztki włosów i zę­
bów oraz spalonych kości. (v)^

Zbrodnie Niemców w Danii
Podziękowanie Himmlera dla morderców

W kilku wierszach
— B rytyjski podsekretarz stanu ośw iad­

czył w parlam encie, że rząd brytyjski z a ­
mierza przystąpić do rozpatrzenia sytuacji 
wojsk polskich przebyw ających w Anglii.

— W Budapeszcie podpisany został po l­
sko - węgierski trak ta t handlowy. T rak ta t 
przewiduje dostawy przez Polskę koksu i 
węgla. W ęgry zaś w zamień za to m ają do­
starczać naftę.

— Japoński przem ysł stalowy otrzym ał 
zezwolenie w ładz sojuszniczych na wzno­
wienie produkcji stali w rozm iarach ograni­
czonych tylko do potrzeb wewnętrznych 
Japonii.

— B rytyjski podsekretarz stanu dla 
spraw Indii stw ierdził w parlam encie, że 
w czasie ostatnich rozruchów w Indiach 57 
osób zostało zabitych, zaś 7 0 0  rannych.

D odał on, te rząd powziął decyzję, że ża­
dne publiczne śledztwo w sprawi* tych roz­
ruchów przeprowadzono nie będzie.

— W Rydze zakończył się proces sądo­
wy przeciw zbrodniarzom  niemieckim. Wszy 
scy oskarżeni zostali skazani na karę  śm ier­
ci. W yrok został wykouir.y.

NORYMBERGA (PAP). Na wtoc- 
Lowytm popołudniowym posiedzeniu 
Międzynanc dow ego Trybunału do 
spraw przestępców wojennych w 
Norymberdze francuski prokurator 
Faure odczytał zeznania pani Dcro- 
berls opauijące aresztowan a i roz­
strzeliwania w miasteczku Saint Gin 
gcilipto nad samą granicą szwa,’c a r­
ską. Burmistrz oraz kliku wyb tn ej- 
szych obywatel', wśród których znaj 
dowala się siostra p. Dercberts, zos­
tało aresztowanych i kilku zakładni­
ków rozstrzelono, zaraz po badan u. 
Około 600 osób z m osteczka uciekło 
do Szw ajoari. Naczelnik Gestapo 
Hartm ann zażądał, aby powrócili oni 
do Sa.nit G ngolpo i oświadczył wła­
dzom szwajcarskim, iż nie zostaną 
zastosowanie żadne represje. Gdy 
nikt nie powrócił. Gestapo wyc ągnę- 
ło z domów resztę ludności, m ino 
interwencji wladiz szwajcarskch, 
k tóre nawoływały Niemców, by nie 
kalali swego im ieńa rozstrzełw a- 
n.era niewinnych ludzi- Proboszcz 
Roff'siJ!«>n, o,ciec i siostra p. Dero- 
berts oraz jeszcze 3 osoby, wśród 
nich dwóch obywateli szwajcarskich, 
zostało uprowadzonych i rozstrzela 
nych. Hartm ann dał burmistrzowi 
szwajcarskiemu żołn erskie słowo bo 
nora, iż nikt z więźniów nie został 
rozstrzelany, lecz zwłoki znał esic no 
w rowach w pobkżu miejsca każni. 
N antępde przedstawiciel oskarżenia 
odczytał zeznania w eterana pierw­
szej wojny światowej i czynnego 
członka ruch.u oporu M oussońa, któ 
ry został aresztow any przez Gęsta 
po w s e.rpnlu 1943 r. Opisuje on tor­
tury, jakie zadaw ano jemu i jego to ­
warzyszom w kw aterze Gestapo w 
Marsylii'!:. Sądowi zostało przedłożo­
ne sprawozdanie z pc/sedizenla poili 
cji bezpieczeństwa w Paryżu z paź- 
dzi ęim ka 1942 r.. na którym  postano 
wiiono rozstrzelać 128 zakładników 
w odwet za zabicie 5 i zranienie 59 
żołńeozy niemieckich. Następny do­
kument wydany przez niemiecki za­
rząd wojskowy we Francji, stw ier­
dza, iż zakładników należy wybie­
rać spośród przestępców, komunis­
tów i Żydów.

Prokurator Faure stwierdził na 
mocy sprawozdań, dostarczonych 
przez władcę duńskie, iż Niemcy wy­
dali nozkaiz w ym ordow ana wielu 
wybitnych działaczy duńskich i os-

Pod znakiem oszczędności
Nowa gospodarka Francji

PARYŻ (PAP). Gabinet francuski 
ziaakociptował program, zmierzający 
do zwiększen.a dochodu narodow e­
go- Program ten przewid-uije przede 
wszystkim reorganizację całej adm i­
nistracji państwowej craz podwyż­
szenie podatków od transakcji glę-ldo 
wych i sprzedaży oraiz podatku do­
chodowego.

Będą również zwiększone podatki 
pośrednie i cofnięte subsyd a rządo 
we za wyjątkiem pomocy udzielanej 
pray produkcji i imporcie pszenicy o-

raz w przemyśle mięsnym. Celem 
zmniejiszen.a cb.ęgu p eniędzy zosta­
nie wprowadzony obrót czekowy. Ga 
b-neit postanow i nie podwyższać 
pod żadnym pozorem poborów straj­
kujących drukarzy i w razie dalsze­
go trwania sitrajku ustanowić zarząd 
państwowy nad drukarniami i wyda­
wać jedną gazetę rządową zwiększo­
nej objętości. M inister finansów A n­
dre Philip opracował pląn zmniej­
szenia wydaitków na cele wojsko.we.

300.000 członków Zw. Zaw.
w Berlinie

LONDYN (PA P). Agencją R eutera dono- 
Beriina, że przew odniczący Światowej

Federacji Związków Zawodowych sir W al­
te r C itrine, który wraz z innymi przyw ód­
cami Federacji odwiedził Berlin, udał się na 
dalsze inspekcje ruchu związkowego w 
Niemczech. Po powrocie do Paryża, około 
20 lutego, delegaci przedstaw ią spraw ozda­
nie Światowej Federacji Związków -Zawo­
dowych oraz rządom 4 mocarstw okupują­
cych Niemcy. W radzieckiej strefie okupa­
cyjnej delegacja korzystała  z wszelkich uła

\

twień i obejrzała wszystko, co ją in tere­
sowało.

W Berlinie, gdzie znajdu je  się 300.000 
członków związków zawodowych, odbyła się 
konferencja, na której wybrąno 30 przew od­
niczących związków zawodowych. W śród 
nich znajdu je  się 14 kąmuntptów, 13 socjal­
dem okratów  i 3 chrześcijańskich dem okra­
tów. Zostanie utworzona komisja, k tó ra  o- 
p racuja sta tu t niemieckich związków zawo­
dowych. S ta tu t zostanie przedłożony w ła­
dzom okupacyjnym  do zatw ierdzenia.

karżyli o te czyny duński ruch opo­
ru. Rozikazy te wyszły o-d przedstaw , 
c.ela Rzeczy dra W ernera Bcsta, 
gen. Panke i naczelnika pobej. bez­
pieczeństwa Povenslcpena. Mordy 
aosiauy popełnione przez specjalnie 
wysiane do Danii oddziały SS przy 
współudziale duńskich hitlerowców. 
Ludzie ci, którzy znajdują się w wię­
zić. ach duńskich, prz- mali się do 
pcpelncnych  czynów, podkreślając,’ 
iż dokonywali ich na rozkaz najwyż­
szych władz niemieckich.

W yjeżdżając do Danii w grudniu 
1943 r. Bankę i Bovensiepen otrzy­
mali Instrukcje od R mmiiera i Kal- 
tenbrunnera. aby zgodnie z życze­
niem Hitlera stłumić w najbardziej 
bccwzgiędny sposób wszelkie sabo­
taże i ruch wolnościowy w Danii.

Prokurator opisał, jak najsławniej­
szy poeta i pisarz duński ks- Kaj 
M ank zestal uprowadzony z pleba­
nii i zamordowany przez grupę O ko 
S'Kcirzsny'ego która brała również u- 
dlział w wykradzeniu Mussoliniego z 
Grand Sasa o. Trybunałowi został 
przedłożony odpis listu H m m lera.

skierowanego.do tych zb'rów, w któ­
rym wyraża cn swoje podziękowa­
nie i podziw d!a ich wyczynów, ma 
jących na celu rzeikcuno utrzym ania 
ładu i porządku na ziemiach okupo­
wanych.

Podczas przesłuchania b. komen­
danta policji niemieckiej w Danii, 
Panikegoi, zeznał om, iż na posiedze­
niu w kwaterze głównej Hitlera w  
grudniu 1943 r. postanowiono utwo­
rzyć ,,S'Ctaderknmm.anck>", k.órc 
zadaniem tnicuo być przeciwdziała­
nie akcji sabcitaiowcj i mordowani* 
wybitnych działaczy duń:k’ch. Gru­
pa Skoraeny’ego wymordowała blis­
ko 100 wybitnych osobistości duń­
skich. dokonała 20 zamachów, spo­
wodowała 5 katarilrcf kc'-.':v/ych i 
wysadziła w powietrze 175 budyn­
ków!

Polska i Urugwaj
WARSZAW A (PAP). Rząd Urug­

waju postanowił nawiązać siosunki 
dyplomatyczne z Rządem Jedności 
Narodowej.

Film o propagandzie
wyświetlany na procesie w Norymberdze

NORYMBERGA (PA P). Ne wtorkowym j pandzie prowadzonej przez hitlerowców za 
posiedzeniu T rybunału przem awiał w d a l-J  pomocą radia, prasy, kina i teatrów  Poka- 
szym mągu oskarżyciel z ram ienia F ra n c ji,} zano również urywki filmu niemieckiego, 
p rokurator E dgar Faure, który  omówił zwalczającego masonerię. W  filmie tym, m. 
szczegółowo metody propagandy hitlerow- in„ zm arły prezydent Roosevelt jest przed- 
skiej w krajach  okupowanych i w samej stawiony jako podżegacz wojenńy, co to -

ZqSZJ '  , t stało  napiętnowane przez prokuratora  fraJI*
i? j . 8 przemówienia p rokuratora na sa- cuskiego, jako „szczyt oszczerstwa", 
li sądowej wyświetlony został film o propa-

Nadzwyczajna Komisja poselska zbada sytuację
aprowi^acifjną i mieszkaniową

WARSZAWA (SAP), W ponie­
działek o godz, 8 rano Nadzwyczaj­
na Komisja poselska uda się w pod­
róż inspekcyjną, celem zapoznania 
się ze stanem warunków aprowizacyj 
nych, zdrowotnych i sanitarnych o- 
raz stanu zasiewów w woj. Warszaw­

skim, Lubelskim, Rzeszowskim, Kie­
leckim i Białostockim.

Komis.a, na czele której sto! poseł 
Rusinek, zwróciła się do Minister­
stwa Rolnictwa, Aprowizacji, Zdro­
wia, Pracy i Opieki Społecznej o 
przydzielenie urzędników - rzeczo­
znawców.

Półtora miliona strajkujących w USA
NOWY JORK. W dnia 31 stycznia 

rb. strajkowało w S*anach Zjedno­
czonych półtora miliona robotników.

Prezydent Truman odbył konfe­
rencje w Waszyngionie, czyniąc w y­
siłki dla zapobieżenia slrajkom, k tó­
re paraliżują obecnie przemysł am e­
rykański. Doniesienia z Waszvnvi o- 
nu stwierdzają, że prezydent rozw a­
żał z kierownikiem biura cen możli­
wości zwiększenia płac w przem y­
śle stalowym, by położyć kres s'rai- 
kom w tym przemyśle. W skute’. 
strajku program eksportowy, przewi­
dujący ilość 850 tysięcy ton stali na 
pierwsze półrocze dla krajów, prze­

prowadzających odbudowę, został
skreślony. Na skutek s!ra:ku pra­
cowników holowników, 400 barek i 
holowników spoczywa nieruchomo 

* w porcie nowojorskim.

Strajk powszechny 
w Nowym Jorku

WASZYNGTON (PA P). A m erykański
kongres organizacji przemysłowych C. I. O. 
wyznaczył na dzień 11 lutego 2-godzinny 
strajk  powszechny w Nov. ym Jo rku  w calu 
poparcia strajku jących  robotników w szyst­
kich gałęzi przem ysłu w stanie Nowy Jo rk .

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych
między Polskę a IN I8

W ARSZAW A (PAP). Dnia 5 lu­
tego br. nasiąpila vr Minis ers i wie 
Spraw Zagranicznych wymiana do­
kumentów ratyfikacyjnych umowy o 
polsko-radzieckiej granicy pańs'wo- 
wej podpisanej w Moskwie dnia 16 
sierpnia 1945 r. i ratyfikowanej przez 
Krajową Radę Narodową dnia 31

grudnia 1945 r., a orzez Prezydium 
Najwyższej Rady ZSRR dnia 13 sty­
cznia 1946 r.

Wymiany dokumentów ratyfika­
cyjnych dokonali: minister Spraw
Zagranicznych W inccńy  Rzymowski 
i am basador ZSRR W iktor Z. Lebie- 
diew.

Poseł Grumbach czołowy działacz SFIO
w drodze do Polski

WARSZAWA (SAP). W najbliż­
szych dniach przyjeżdża do Polski 
czołowy, francuski działacz socjali­
styczny t  Jrumbach, członek Ko­
m itetu W ykonawczego S. F. I. O..

poseł do Konstytuanty.
Poseł Grumbach przybywa dla

nawiązania 
go kontaktu 
botniczym.

l1iższego i bczpośre^nie- 
z polskim ruchem ro-

I
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132 piętra pod ziemia
W gościnie u górników „Bytomia"

ICażdy górnik przed  rozpoczęci;m  ' dża w dół. Spod nóg usuw ają się 
Pracy p rzeb iera  się w ubranie robo- j  kaw ałki węgla, u trudniając posuwa- 

góyź pył węglowy upadabaia  g o ln ie  się naprzód (o jak przydają się
‘ toporki!).

Szły gar, k tó ry  idzie przede m ną 
woła zachęcająco:

— Ju ż  niedaleko.
To niedaleko w ydaje sie wiekiem .

W resz cie dochodź my do miejsca, 
w k tórym  m ożem y w yprostow ać p le­
cy. W szyscy jesteśm y bardzo zm ęcze­
ni i m iast się w yprostow ać... siadam y 
na węglu.

Tęgi red ak to r P., k tó rem u  ,,kuba­
tura" bardzo  p rzeszkadzała  w w ą­
skim przejściu m a do resz y tow a­
rzyszy najw yraźniej p re tensie :

—  Szczupłym  to dobrze!
G órnicy P ie tryga i Szczvź, którzy

pracują na tym  „filarze1 śmieią się z 
nas serdecznie.

I w cale się im nie dziwię, gdyż nasz 
w idok jest bardzo  zabaw ny. Pot po ­
m ieszany z pyłem  węglowym skom ­
ponow ał na naszych tw arzach  p rze ­
dziwne desenie.

KTO NIE BYŁ —  NIE W IE..„
— Pracujem y tu w raz z dwoma 

pom ocnikam i —  m ówią górnicy. Do 
p iacy  używam y m łotów  pneum a:ycz 
nych. W  ciągu jednej zmianv posu­
wamy się pó łto ra  m etra  naprzód.

Z podziw em  patrzym y na sm u­
kłych chłopców , k tó rzy  obnażeni do 
połowy, stoją p rzed  ram i w  n rg a tli- 
wym świeTe lam pek.

MóWią o swoich trudach  rzeczo­
wo, bez patosu . O pow iadają spokoj­
nie o tym, co ich boli.

P raca  pod ziem ią pow oduje p rzed ­
w czesną u tra tę  zdolności do pracy. 
Gruźlica, choroby serca, choroby 
oczu. Górnicy, pracujący pod ziemią, 
otrzym ują k a rtk i ,fpz" — („pod zie­
mią"). Mimo, iż na k a rtk i źywnościo-. 
w e znaczone tymi literam i otrzym ują

c ;
trochę do m urzyna i trochę do ko 
m iniarza.

To też i my zmieniamy nasze u b ra­
nia na stroje, k tó rych  użycza nam 
uprzejm ie dyrekcja i załoga kopalni 
A  więc bielizna, buty, spodnie, b lu­
za i hełm  z grubej, sz.yw nej skory. 
Do ręk i dostajem y p iękne toporki z 
napisem :

„K opalnia Bytom, 30,1 1946,
„Szczęść Eoże".

L ata rk i górnicze dopełniają um un­
durow ania.

JAK SIĘ MYJE WĘGIEL?
W chodząc do windy, spodziewam y 

się, że w iuda pow iezie nas pod zie­
mię, Lecz nie — w jeżdżam y do gó­
ry. aby obejrzeć jak się... myje w ę­
gieł.

K opalnia „Bytom " posiada jedyne 
■w Europie urządzeń.e, służące do 
M echanicznego w zbogacania węgla. 
W ydobyty w ęgiel przechodzi kolejno 
przez zespól maszyn, k tó re  uw alnia­
l i  go od n iepotrzebnych składników .

Najpierw  więc m aszyna, zaopatrzo  
ua  w  olbrzymi m agnes uw alnia w ę ­
giel od części żelaznych.

P iasek , m iał i kam ienie sa o ddzie­
lane dwom a sposobam i. W ęgiel o 
średnicy do 50 miłime rów  oczyszcza 
się za pom ocą pow iefrza, w ęg :el o 
średnicy od 50 do 80 m ilim etrów — 
wodą, t. zw, p łuczką kaskadow ą. 
W ielkim i rynnam i płynie z szoloną 
szybkością w oda, myjąc węgiel.

U rządzenie p łuczki wznosi się 32 
i pół me ra  nad ziem ią i jest ’ak  m o n  
tow ane ,iż zaledw ie 17 osób obsługu­
je maszyny.

JEDZIEMY W DÓŁ 1
I znowu wiezie nas winda. Tym r a ­

zem w dół. Czujemy ból w  uszach, 
spowodow any naperem  p o w ie rz a  
Musimy m ieć dość niew yraźne miny, 
gdyż sztygar, k tó ry  nam towarzyszy
tłum aczy z uśm iechem:

—- Zjeżdżamy z szybkością zaled 
^vie 8 m etrów  na sekundę, węgiel 
przew ozi się trochę szybciej — 12 
m e'rów  na sekundę. P raca  musi być 
w ykonyw ana szybko, gdyż posiada­
my tylko jeden szyb.

K opalnia „Bytom " jest bardzo  pou 
ziem ią rozbudow ana. W ęgiel w ydo­
byw a się obecnie z poziom u 300 i 
400 m etrów . Y /ydobyw anie go na po ­
w ierzchnię odbyw a się przez jeden 
tylko szyb, k tó ry  posiada dwie no­
w oczesne m aszyny w yciągow e sys e- 
*au Siem ensa. M aszynam i tvmi k ie ­
ruje jeden człow iek, lecz zagw aran­
tow ane jest bezpieczeństw o, gdyż w 
razie zasłabnięcia m aszynisty windy 
au tom atycznie dochodzą do miejsca 
swego przeznaczenia.

Mimo trudności technicznych, jak 
częściow e zniszczenie m aszyn i taśm, 
górnik w ydobyw a dziennic 1220 k i­
logramów.

POT SPŁYWA Z CZOŁA
Jesteśm y pod ziem ią na poziomie 

400 m etrów .
G ó rs c y , zajęci ladow an 'em  wago­

ników  z węglem do windy pozdra- 
j^ a ją  nas. D alszą podróż wzdłuż 

o p a rz y - tu n e ló w  odbyw am y wago- 
m and- K opalnia jest zc lek 'ry likow a- 
na’ Drze;eżdżam y dwa k ilom etry  z 
szybkością 5 k ilom etrów  na tfodzinę. 
l  a ?  idziem y pieszo na jeden z naj- 

.Z1C) WY g ię ty c h  punktów , gdzie 
trz -  r L ^ y- VWa:‘ą w <?Siel. 1’owie- 
Corar t ' .coraz bardziej duszne, 
cie S r .  1 ,est oddvchać. W resz-
b e / a i r CamV W1m r0k-  Z daleka do '
trzvmnm n&l! gł° Sy- k ’-6rC
t K  droL V7CZ° ^ °  W ręku’ OŚw:c*,Ą J 5*5- W szędzie wę^ip) ,Podło-
f ru c W  V i • * Idziem y z
trudem  w ąskim  przejściem , k tó re

S- W Sor9- Gbok Drze'ścia cią-
S)9 rynna, k tó rą  węgiel „zjeż-

w iększe przydziały , niż robotnicy za 
trudnieni na pow ierzchni — to w szy­
stko nie w ystarczające.

— Pracujem y, bo wiemy, źe trz e ­
ba pracow ać. J a k  nie będzie węgla, 
w szystko w kra ju  stanie.

rzy. N iestety , w  ub. m iesiącach, mi-, 
mo doraźnego w kraczania „Społem " 
i uśm ierzania fan tastycznych ap e ty ­
tów  spekulantów , nie udało się cał-

A by ulaiw id ao b i. d ro d , oow rot- “  
ną, pakujem y się do rynnyj k tó ra  w

Kampania jajczarska „Społem"
Ja jk o  ~  podstaw ow y arty k u ł i y - . „Społem " dokonania zakupów  w  

wnościowy, niem al niezbędny dla m arcu i kw ietniu, t. j. w  m iesiąca h 
racjonalnego w yżyw ienia dzieci, j e s t , najw iększej nośności kur. Sprężyście 
rów nież podstaw ow ym  artykułem  ! p rzeprow adzona kam pania skupu, po 
spekulacji dla żyw nościowych paska- zwoli nav/et w naszych w arunkach

P rzyczyna tego leży w samej s tru k  
turze rynku jajczarskiego. S kuteczna 
in terw encja „Społem " może nas ą- 
pić tylko w tedy, jeśli spółdzielczość 
jajczarska przeprow adzi w  odpow ie­
dnim czasie planow ą akcję skupu jaj.

tej chwili jest w olna od węgla i jak 
za dobrych, daw nych, dziecinnych 
lat, zjeżdżamy... na spodniach.

*
W  łaźniach górników  rozkoszuje­

my się ciepłą kąpielą . Chvba nigdy N aturalnie, w  ub. roku, gdy na zie- 
w  życiu w oda w  w annach  nie była m iach naszych toczyły się jeszcze 
tak  brudna... Jes teśm y  bardzo  zmę- walki, o takiej akcji spółdzielczej nie 
czeni, lecz n ik t z nas nie narzeka. j  było mowy.

T eraz dopiero możemy ocenić, ile i O becnie nadszedł czas uregulow a- 
trudu, p racy i po tu  kosztuje w ydoby- ; nia tej ważnej gospodarczo 1 apro 
cie każdego k aw ałk a  węgla. N abie­
ram y zrozum ienia i szacunku dla
pracy górniczej i dla tych czarnych 
ciem nych bry łek .

Wanda Strzałkowska.

— przetrzeb ien ia drobiu — na uzy­
skanie i zm agazynow anie tak ich  za­
pasów , k tó re  rzucone w odpow ied­
niej chwili na rynek spożywczy, u- 
chronią rzesze pracow ników  od fan­
tastycznych, niczym nie ham ow anych 
cen. (v).

w izacyjnie spraw y. Przygotow anie 
planu ogólnego jest zadaniem  Centr. 
U rzędu P lanow ania.

P lan  tak i musi być w ciągu lu ­
tego ustalony tak , żeby um ożliw ić’

„Droga do nieba"
Na podstawie zaw artej przed kilku ty ­

godniami polsko • szwedzkiej umowy filmo­
wej „Film  Polski" zakupił 8 obrazów-nowej 
produkcji szwedzkiej. Filmy te znajdu ją  się 
już w drodze do Polski.

Na pierwszym miejscu wymienić natęży 
film A lfreda Sjoberga pt. „Droga do nieba", 
wyróżniony w roku ubiegłym na międzyna­
rodowym kongresie filmowym w Bazylei.

Umowa polsko - szwedzka ustała również 
wymiany aktualności między obu krajami. 
Pierwsze szwedzkie aktualności filmowe 
przybyły już do Pol-kł.

Sjtls ludności na
18 dzielnic, 68 obwodów

terenie Warszawy
i 668 oliręgćw spisowych

O rganizacja pow szechnego spisu 
ludności z dnia 14 lu ego r. b. s tan ę­
ła  na teren ie m. st. W arszaw y w obec 
zadań szczególnie trudnych  i odpo­
w iedzialnych.

J a k  wiadom o program  spisu w sto ­
licy jest o w iele obszerniejszy niż na 
pozostałych terenach  kraju. W ynika 
to z konieczności dostarczenia ap a ra ­
towi odbudow y W arszaw y przy o k a ­
zji spisu ludności możliwie różno-

jego odbudowy oraz o zakresie  i spo­
sobie uży tkow ania istniejących lo­
kali. D latego w prow adzono w yłącz­
nie dla W arszaw y specjalnie obszer­
ne form ularze '  nieruchom ościow e i 
lokalow e. O bok tego zrobiono Jla 
W arszaw y w yjątek , jeśli chodzi o za 
sadę spisu sum arycznego, tu  aj b ę ­
dzie on imienny, gdyż sk ład  ludności 
Stolicy, m iasta w dużej m ierze leżą­
cego jeszcze w ruinach, z natury

stronnych danych o obecnym  stanie rzeczy pow inien być szczegółowiej 
archilekonicznym  m iasta —  po  ro k u 'zb ad an y , niż to jest możliwe obecnie

--------- —  -------- —————— -™|~*i , iMmiiŁ ł l i a M — — —

ODKRYCIE N OW EJ ZBRODNI 
HITLEROW SKIEJ 

W POW. WROCŁAWSKIM 
25 stycznia 1945 r. około’ 600 SS-manów 

po zlikwidowaniu obozu koncsntracyjrego w 
M arkstad w pow. Oława przyprow adzili k il­
ka tysięcy jeńców do miejscowości Żórawin 
(Rothbach) k. W rocławia. Zaraz pierwsze­
go dnia zastrzelono 9 jeńców, którzy byk 
tak  osłabieni, że na rozkaz nie powstali z 
ziemi. Po tym postoju dwudziestu kilku jeń 
ców ukryło się w miejscowych zabudow a­
niach przed dalszym transportem . Zostali 
oni wykryci przez mieszkańców — Niemców 
i przez SS-manów wymordowani. W śród 
n iih  było 12 Polaków. Groby nieszczęśliwych 
ofiar hitlerowskich zostały odnalezione do­
piero obecnie. (

17 MILIONÓW DEFICYTU 
W W ODOCIĄGACH KRAKOWSKICH 
Odbyło si. wspólne zebranie aktywów 

?F S  i PPR  w W odociągach M iejskich w 
Krakowie w sprawie deficytu w sumie 17 
milionów. Pracownicy już niejednokrotnie 
domagali się od dyrektora Orzclskiego wy­
jaśnienia sprawy, tymczasem jednakże, po 
wielokrotnych interw encjach otrzym ali spra 
wozdanie finansowe tylko za jeden miesiąc. 
Mało tego, pracownicy z ust. p. Orzclskicgo, 
dowiedzieli się, iż... partie polityczne nie 
m ają praw a mieszać się do gospodarki W o­
dociągów. P. Orzclskicmu, jak widzimy, 
przypom inają się „dobre* czasy sanacyjne. 
Pracownicy natom iast uważają, iż czasy te 
bezpowrotnie skończyły się i -tym bardziej 
dom agają się sprawozdania, są bowiem zain 
teresowani w gospodarce swego przedsię­
biorstwa.

WALCZYLI O WOI.NOSC, 
ZGINĘLI Z RĘKI NSZ.

Chorzów uczcił pamięć 3-ch podoficerów 
Urzędu Bezpieczeństwa, którzy polegli w 
walce z bandą NSZ pod Skoczewcm. Są to: 
W ładysław  Nestorowicz, W ładysław  Na-

3 .600 .000  ton węgla
wydobyto w styczniu

polskie w  styczniu wy- 
iy plau produkcyjny w  103,3

3^RCó’« ^ m ‘ast Planow ego w ydobycia
3-60o1 r7 4 l°n kt n qgIa’ os^ ai<?to . * Najlepsze rezu lta ty  w

Planu dały  kopalnię Zjc- 
lOg , ' Cni® Rybnickiego, w ykazując 
browc£-roc ' o raz Z jednoczenie Dą- 
W vdobvf ~  ł,05,<L p ro c‘ Najw ięcej 

-re'cwsi,- w *?gla Zjednoczenie Cho- 
c a e n t l£ r  50111 tys' ton 1 Z M no- 

Nn-.. f^browskie — 455.6 tys. ton.
Porów  yŻ®Zy w zr3st w ydobycia w 
z a łv ^ aan.lu d”  £n ,d n ia  ” b. r. w yka- 
JTvW  , 5It ycz~l!u br. Z:c d n r :z cn ia : 

c^ie: 1314  proc, i Dolno­

śląskie —  131 proc. Y/ styczniu na 
11 Zjednoczeń węglowych —  10 wy­
kazało wzrost wydajności pracy 
Przeciętna dzienna wydajność pra­
cy wynosiła 983 kg na robotnika. 
Najwyższy wzrost osiągnęły załogi 
kopalni Dolno-ŚIąskich, bo 7,3 proc. 
Załogi kopalń Zjednoczenia Chorzow  
skiego w ykazały w  styczniu br. naj­
większą wydajność w pracy, osiąga­
jąc 1,250 kg przeciętnej normy dzien­
nej na robotnika.

Powyżej jednego tysiąca kg prze­
ciętnej wydajności osiągnęły również 
kopalnie Zjednoczeń: Katowickiego, 
Bytom skiego i Zabrskiego.

wrocki i Teodor Knopa. Plutonowy Nesto­
rowicz był uczestnikiem walk pod Lenino, 
pod W arszawą i Kołobrzegiem, odznaczo­
ny V irtuti M Ilitari. Pc lali również bili 
się z Niemcami. Pogrzeb poległych miał 
manifestacyjny charakter.

WALKA Z NADUŻYCIAMI
W  prokuraturze znalazła się sprawa kie­

rowników garbarni w W ieluniu, którzy za­
taili obroty na sumę 6 milicnów zł.

Przed sądem doraźnym staną maszyniści 
kolejowi W ożniak i Skarwecki oraz dwaj 
ich pomocnicy i konwojent Ciemniak, wszy­
scy z Bydgoszczy, którzy pod Zaraniem w 
pobliżu Inowrocławia w porozumieniu z ban 
dą opryszków ukradli cztery wagony wę­
gla, przeznaczonego dla Bydgoszczy. ,

W Olsztynie ujęto sprawców kradzieży I 
garderoby i obuwia, pochodzących z darów 
UNRRA, a przeznaczonych dla ludności 
woj. mazurskiego.

P rokuratura  Sądu Okręgowego w Często­
chowie sporządziła akt oskarżenia przeciw ­
ko Józefowi Kuźniakowi, kierownikowi spół 
dzieln przy Hucie „Raków , o nadużycia 
na szkodę spółdzielni na sumę 70 tys. zł.
JESZCZE JEDEN ÓFICER W. P. Z 1939 R. 

„FOLKSDOJCZEM "
W  Toruniu aresztowano znanego restau­

rato ra , W acława Mackiewicza. Ten oficer 
WP. z 1939 r. natychm iast po wkroczeniu 
Niemców wyrzekł się polskości i złożył 
wniosek o przyznanie mu drugiej grupy na­
rodowościowej. Czeka go przykładna kara.

MARSZ. ŻYMIERSKI NA ŚLĄSKU 
M inister obrony narodowej marsz. Ży­

mierski przeprow adził w izytację jednostek 
wojskowych, rozlokowanych na Górnym i 
Dolnym Śląsku, przy czym stw ierdził, iż po 
ciężkich przejściach i trudach wojennych 
żołnierz znalazł się wreszcie, w dobrych wa 
runkach pokojowych. Ludność zamieszkała 
na wizytowanych przez manazałka • terenach 
witńła go wszędzie serdecznie, dziękując za 
pomoc jaką uzyskuje od w ojska w pracy 
nad zagospodarowaniem w*si i miast.

KONFIDENTKA GESTAPO SKAZANA 
NA ŚMIERĆ 

W  dniu dzisiejszym Sąd Specjalny w Lu­
blinie rozpatryw ał sprawę Ireny Galińskiej 
konfidentki gestapo, skazując ją  na karę 
śmierci. G alińska oskarżona by ła  o  to, że w 
roku 1941 idąc na rękę w ładzy niemieckiej 
okupacyjnej w Lublinie dz ia ła ła  na szkodę 
ludności polskiej.

W  lutym  1941 r. G alińska dostarczyła Ge 
stapo notatk i swego męża także konfidenta 
zastrzelonego przez ta jną  organizację po l­
ską, powodując aresztowanie znacznej ilo­
ści osób, których część została rozstrzelana

W  LUBLINIE POW STANIE MIASTO 
UNIW ERSYTECKIE 

M iasto Lublin ofiarow ało uniwersytetowi 
im. M arii Curie-Skłodowskiej rozległy teren 
o powierzchni około 22 ha. Na terenie tym 
powstanie w przyszłości miasto uniw ersy­
teckie. W  olbrzymim parku  pow staną budyń 
ki uniwersyteckie, które pomieszczą sale wy

kładowe, zakłady, kliniki, laboratoria, p ra ­
cownie, lokale mieszkalne itp. Jedną  z pierw 
szych budowli, jakie tu staną będzie nowo­
cześnie urządzony dom akademicki. W roku 
bież. teren będzie oddany pod działki pro- 
‘esorskie i B ratniej Pomocy Uniwersytetu.

PRĄDNIK PO TRZEBU JE TKACZY 
I SZWACZEK 

. Śląskie Zakłady Tekstylne były pierw ­
szą- fabryką, jaka została uruchomiona w 
Prądniku. Początkowa produkcja z m iesią­
ca września wynosząca 14.359 m, została w 
grudniu zwiększona do 80.250 m miesięcz­
nie.

Fabryka zatrudnia 500 Polaków i pfawie 
taką samą ilość Niemców. D yrekcja posia­
da jednak wielkie trudności ze zwerbowa­
niem fachosyców. W tej chwili potrzebuje 
130 tkaczy i 100 szwaczek. Wszyscy oni 
znajdą dobre mieszkania, otrzym ają stołów ­
kę i pensje według umowy zbiorowej.

Dużą bolączką Śląskich Zakładów  Tek­
stylnych są trudności aprowizacyjne, fabry­
ka bowiem nie otrzym uje żadnych specjal­
nych przydziałów  i artykuły  do stołówki mu 
si zakupywać na wolnym rynku.

NOSZĄ LITERĘ „N"
W  polskich kopalniach węgla pracuje o- 

becnie ok. 31 tysięcy niemieckich jeńców 
wojennych na ogólną liczbę 198 tysięcy gór- 

ików. Jeńcy są dozorowani, noszą na ubra- 
*ach literę „N‘* i p racu ją  pod kierownic­

twem polskich robotników. Jako ' element 
przeważnie niewyszkolony, używani są do 
prąc Jiomocnaczych.

PODATEK KONSUMCYJNY 
W  RESTAURACJACH SZCZECIŃSKICH

W Szczecinie — według pro jek tu  Z arzą­
du Miejskiego — ma być wprowadzony po­
datek konsumcyjny, płacbuy przez konsu­
menta we wszelkiego rodzaju przedsiębior 
stwach gastronomicznych w wysokości 10*/« 
rachunku za spożycie do godziny 20 i 20% 
za spożycie po tej godzinie.

KARY DLA KOLEJARZY 
ZA UCHYBIENIA SŁUŻBOWE

Sąd W ojskowy PK P na sesji w yjazdo­
wej w Poznaniu rozpatryw ał kilka spraw 
orzeciwko kolejarzom  za uchybienia służ­
bowe, względnie za nielegalne posiadanie 
broni.

M. in. strażnik O chrony Kolei Bronisław  
Bakala skazany został na 2 i pół roku wię­
zienia za ułatw ienie ucieczki strażnikow i 
Markowi, podejrzanem u o zabójstwo. Zwrot­
niczego Kawkę, oskarżonego o nielegalne 
nosładanie broni i zabójstw o strażnika O- 
rhrony Kolei W asilewskiego, Sąd skazał na 
dożywotnie więzienie. Pracow nika kolejowe 
■io W ydziału A prowizacyjnego Aloizego Su- 
ehoekie<*o S -d  sT- ,za} na nieć la t wiezienia 
za defraudację. W reszcie Ziółkowski skaza­
ny został na jeden rok więzienia za p rzy ję­
cie łapów ki w wysokości 60 zł. od podróż­
nych, jadących bez biletu.

dla całego Państw a.
T eren  m iasta został podzielony w  

sposób trójstopniow y na 18 dzielnic 
spisowych, 68 obwodów a ta ly sty cz ' 
nych i 668 okręgów  spisowych. Biu­
ra  dzielnicow e i obw odow e juź w 
pełni funkcjonują. Sporządzono we 
w szystkich obw odach w vkazv nieru­
chomości zabudow anych, zarów no u- 
żyłkow anych, jak całkow icie zburzo 
nych. W ykonano specjalnie dla ce­
lów spisow ych plany terenow e dz;cł- 
nic obwodowych, jak rów nież dla 
każdego z 668  okręgów.

W ykonano i już rozprow adzono w  
teren ie  'ok. 300.000 druków  spiso­
wych. '

W śród kom N arzy przew ażają n a­
uczyciele i inni pracow nicy um ysło­
wi, robofnicy, studenci oraz starsza 
m łodzież szkolna.

W szelkie inform acje osob:ste, tj- 
dzielane w czasie spisu ludności s a- 
now ią ustaw ow o chronioną tajem ni­
cę s ta ty s ty c z n ą /i  moftą być używ a­
ne w yłącznie do obliczeń sta ty sty cz­
nych.

W hołdzie
Czerwonym Kosynierem
W A RSZA W A  (SAP). O bradujący 

w W arszaw ie Zjazd b. W ięźniów  P o­
litycznych h itlerow skich obozów kon 
centracyjnych pow ziął następującą 
uchw ałę:

Zjazd b. ^w ięźniów politycznych 
przesyła Zw iązkow i i B ohaterom  o- 
brony Gdyni, Czerw onym  K osynie­
rom, w yrazy najserdeczniejszego u- 
znania, jako pierw szym  partyzantom  
polskim, k tó r z y  tak  w spaniałą  k a r­
tę zapisali w walce o W ybrzeże. 
liHBIttiliiitiiUHMOUiflttlltWliUiUIHiHWBIIMIHHHHWflKWHIUMUiiUihltiUIIIMI

Stypendia dla niezam ożnych 
studentów

Celem udostępnienia studiów na W yż­
szych Uczelniach niezamożnej młodzieży, a 
szczególnie dzieciom robotników, chłopów i 
pracującej inteligencji, C entralny Zarząd 
Przem ysłu Metalowego ufundował stypen­
dia dla studentów W yższych Uczelni Tech­
nicznych.

K ażde zjednoczenie lub centrala zbytu 
podległe Centralnem u Zarządowi Przem ysłu 
M etalowego ofiarowuje trzy stypendia. Po­
nieważ CZPM. posiada około 18 podległych 
placówek, ogólna liczba stypendiów będzie 
dosyć znaczna.

Stypendia będą udzielane przez organi­
zacje przem ysłu wydziałom uczelni technics y 
nych, którym i się najbardziej interesują. 
Pierwszeństwo w otrzym aniu stypendium 
m ają zdemobolizowani żołnierze, uczcstni- 

j cy walk o niepodległość i ich dzieci. W yso­
kość stypendium wynosi 1000 złotych mie­
sięcznie.

Gimnaz. Rolnicze w M ieczysławowie 
przyjmuje uczniów

Przy szkole Rolniczej w M ieczysławo­
wie zostanie otw arte w dniu 4 m arca 1946 

Państwowe Męskie Gimnazjum O grodni­
cze.

Nauka w Gimnazjum Ogrodniczym trwać 
będzie 3 la ta  po czym młodzież może zostać 
jeszcze na rok czw arty celem specjalizowa­
nia się w obranym przez siebie kierunku.

Do gimnazjum przyjm uje się młodzież cd 
la t 16-tu, k tóra  ukończyła 6 oddziałów 
szkoły powszechnej, lub po zdaniu egzaminu 
z języka polskiego i arytm etyki. Nauka iest 
bezpłatna. Przy szkole jest in ternat dla 
uczniów.

Podania o przyjęcie do Gimnazjum, oraz 
wszelkie zapytania należy kierować pod 
adres Państwowe Męskie Gimnazjum Ogro­
dnicze w Mieczysławowie, poczta Kutno.
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L o d y  r u s z a  jq
O s l f  e  p o g o lo a / i e  na m o s c i e  P o n ia ^ o e i/s ^ ie g o ZZYCIAj

(SAP). Odwilż. Lody jeszcze nie 
ruszyły. W tych miejscach tylko, 
gdzie lód załamał się, wypływa w o­
da, ukazuje się kra, która oowoli 
przesuwa się w dół rzeki.

Odwilż trwa już od czwartku. Sta­
nowi ona przewidywane utrudnienie 
dla kierownicwa odbudowy mos.u 
Poniatowskiego, gdyż wpływa na nie 
korzyść tempa robót. Dzięki zamarz­
nięciu rzeki lód umożliwił dokony­
wanie szybszych prac wskutek ułat­
wionego transportu. Dla wykorzysta­
nia zamarzniętej rzeki uruchomiono 
kolejkę na lodzie, którą dos arcza- 
no różne niezbędne części konstruk­
cji, zorganizowano pracę, dostosowa­
ną do możliwości zimowych.

Gdyby mróz utrzymał się jeszcze 
kilka tygodni, znaczna część prac 
byłaby w terminie wykonana.

Odwilż zmusiła kierownictwo bu­
dowy mostu do usuwania tych wszy­
stkich środków transportowych z lo­
du i do przestawiania się na nowe 
warunki pracy, zależne od oogody. 
Oczywiście o ile natura nie spła a 
figla i znowu nie chwyci mróz, bo 
wówczas trzeba bedzie albo prze­
rwać w ogóle robotę, dbo na nowo 
przystąpić do budowy środków tran­
sportowych na lodzie, które obecnie 
są usuwane.

3-ch ROBOTNIKÓW POD WODĄ
Chodzenie po lodzie jest bardzo 

niebezpieczne. To też robotnicy po­
ruszają się na powierzchni lodowej 
zawieszeni na długich linach, ucze­
pionych do filarów mostu. Wczoraj 
pod trzema robotnikami jjałamal się 
lód. Znalezili się cni pod wodą. 
Dzięki jednak „pasom bezp.e- 
czeństwa”, linom, na jakich byli u- 
wiązani, zostali w porę uradowani. 
Robotnicy ci pracują przy zabezpie­
czaniu filaru, narażonego na uderze­
nia kry i podmycie wodą. Filar ten 
był podminowany i musi być stale 
zabezpieczany.

Odwilż spraw a kierownictwu bu­
dowy wiele kłopotów i powoduje 
zawieszenie ważnych prac. Sytuacja 
ulegnie jeszcze bardziej komplikacji 
z chwilą ruszenia lodów, czego spo­
dziewać się należy jeszcze w tym ty­
godniu. o ile nie nastąpią zmiany 
atmosferyczne.

Chociaż powłoka lodowa na Wiśle 
je ni cienka, niebezpieczeństwo dla 
izbic i filarów mostu jest poważne- 
Jeszcze groźniej przedstawia się sy­
tuacja dla mostu wysokowodnego 
przy ul. Karowej, jedynego dziś śród 
ka połączenia Warszawy z Pragą. 
Duże zatory i tafle lodowe, o ile nie 
zostały by w porę rozbite, mogły by 
zmiażdżyć i zmieść z powierzchni 
wody słaby most wysokowodny.

OSTRE POGOTOWIE
Na Wiśle zarządzono ostre pogo­

towie. Cała załoga robotnicza zalrud- 
niona przy odbudowie mostu ocze­
kuje ruszenia lodów. Licząc się z 
groźbą niebezpieczeństwa, zwrócono 
się o pomoc do wojska. W drodze do 
Warszawy znajduje się już kompania
« n r m  i ' - 'T L -  ̂.mc-i... -j. ,arg>it. ,

Ryciihacli prosi o  książki
W Rychbachu pow stał Komitet Biblioteki 

Ludowej, którego gorącym pragnieniem jest 
stworzenie biblioteki polskiej.

Na pewno w niejednym domu znajdzie się 
książka, k tó rą  by można było ofiarow ać na 
ten cel.

Prosim y więc ofiarodawców, w imieniu 
Kom itetu Biblioteki Ludowej, o nadsyłania 
pod adresem naszej redakcji książek, skąd 
zostaną przesłane do Rychbachu.

PR EN U M ER A TA  
„ ROBOTNIKA ”

wraz z przesyłką 
wynosi zł 45.— 

m ie  s i ę c z n i e  
Opłatę przyjmują 
w s z y s t k i e  
urzędy pocztowe.

GRZYWNY ZA BEZPRAW NE 
PRZEBYW ANIE NA OBSZARZE 

KOLEJOW YM 
D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w W arszawie podaje do wiadomości, że od 
dnia 1 lutego rb.. na polecenie N adzw yczaj­
nej Komisji Rządowej do usp.aw nienia trans 
portu, na osoby postronne przebyw ające na 
obszarze kolejowym bez upraw niających ich 
do tego dokumentów, nakładane będą przez 
organa ochrony kolei grzywny w wysokości 
500 zł., niezależnie od odpow iedzialnoć.i kar 
no-sądowej. »

wojsk łączności z Radomia, która 
będzie bronić mostów Warszawy 
przed naporem lodu. Zadaniem woj­
ska i drużyn ratowniczych będzie 
usuwanie zatorów i rozbijanie tafli 
lodowych.

Mieszkańcy domów w okolicach 
mostu Poniatowskiego, wysokowod­
nego i Cytadeli muszą być przygoto­
wani na detonacje, jakie rozlegać się

H uta szkła „L aura” w  Tarnowie była 
przed w ojną własnością kap ita łu  niemiec­
kiego. W ytw arzała głównie szkła do termo­
sów i żarówek. Za czasów okupacp w łaści­
ciele niemieccy usuwali polskich hutników, 
przyjm ując na ich miejsce volksdcutschow 
lub Niemców. Z chwilą załam ania się fron­
tu, Niemcy wywieźli z huty wszystkie m a­
szyny, i zniszczyli urządzenia wewnętrzne. 
Po wyzwoleniu Tarnowa nieliczni robotnicy 
polscy z inżynierem Tadeuszem Topolskim 
na czele stanęli do odbudowy huty, zbudo­
wano wannę 4-ro warsztatow ą, stworzono 
własnym przemysłem formy, częściowo dre-

POGRZEB 
DR. M ARIANA STĘPOW SKIEGO 

Pogrzeb najstarszego pracow nika Pol­
skiego Radia, znanego radiokronikarza ś. p. 
dr. Mariana Stępowskiego  odbędzie się 
d«ia 6 lutego rb. o godz. 10-ej z Kaplicy 
Cmentarza na Powązkach.

Ra d a  d z i e l n i c o w a  p r a c a - p ó ł n o c

Dnia 1 b. m. odbyło się zebranie p lenar­
ne Dzielnicowej Rady Narodowej Praga-Pół 
noc. Na zebrania tym poruszono sprawy or­
ganizacyjne wybór komisji i t. p. Do M iej­
skiej Rady Narodowej M iasta Stołecznego 
W arszawy, na wniosek Klubu Radnych PPS. 
został wybrany przez aklam ację tow. E u­
geniusz Rutkow ski (PPS.) i tow. Jenne 
(PPR.). Poza tym utworzono 11 komisji, 
które już podjęły  norm alną pracę. Klub 
Radnych PPS. Dzielnicowej Rady N arodo­
wej Praga - Północ odbywa posiedzenia w 
każdy poniedziałek o godz. 16.30, przy ul. 
Szwedzkiej 2-4.

W ARSZAW A W  FOTOGRAFIACH 
BUŁHAKA

W poniedziałek dnia 11 lutego, o godzi­
nie 12-ej odbedzie się w Muzeum N arodo­
wym otwarcie wystawy p. t. „W arszawa 
1945 roku w obrazach fotograficznych Jana 
B ułhaka”.

NOWY ODDZIAŁ POCZTY
Z dniem 1. II. br. przy ul. Ząbkowskiej 

Nr. 15 został uruchomiony O ddział N adaw ­
czy U rzędu pocztowo - telek. W arszawa 4. 
W  zakres działania oddziału wchodzi: 
przyjmowanie przesyłek poleconych, p rzy j­
mowanie depesz, sprzedaż znaczków poczto­
wych, rozmowy telefoniczne.

O ddział czynny od godz. 8 rano do 20 
wieczór.

DZIEŃ WARSZAWY 
DO B. WYCHOWANEK II GIM NAZJUM  

M IEJSK IEG O
W  dniu imienin D yrektorki II M iejskie­

go Gimnazjum i Liceum im. J . Kochanow­
skiego ś. p. M arii Rościszewskiej, poległej 
w Pow staniu W arszawskim odbyło się po 
nabożeństwie żałobnym zebranie b. wycho­
wanek.

Na zebraniu postanowiono uczcić pamięć 
D yrektorki przez stworzenie funduszu sty­
pendialnego jej imienia dla zdolnych i n a j­
biedniejszych uczennic szkoły. W  związku z 
tym pow stał kom itet funduszu, który  zwra-

ZE ŚWIATA PAPIERNICZEGO
Ja k  dowiadujem y kię C entrala Z aopatrze­

nia i Zbytu Przem ysłu Papierniczego przy ­
stępuje w najbliższym czasie do zorganizo­
wania własnych składnic sprzedaży w Łodzi, 
W arszawie, Krakowie, Poznaniu, W rocławiu, 
Jeleniej Górze, G łuchołazach, Katowicach, 
Bydgoszczy 1 Rzeszowie.

Zadaniem tych składnic będzie sprzedaż 
papieru  i tek tu r na potrzeby lokalnych urzę­
dów i instytucji państwowych, sam orządo­
wych, spółdzielni oraz kupiectwa 1 przem y­
słu prywatnego.

W  razie potrzeby C entrala Zaopatrzenia 
i Zbytu Przem ysłu Papieroiczego zorganizu­
je dalsze składnice w pozostałych więk­
szych ośrodkach konsumpcyjnych.

O G Ł O S Z E N IA  DROBNE
DR MED. SIEŃKO KSAWERY (z W ar­

szawy) specjalista chorób skórnych i we­
nerycznych, pęcherza. Przyjm uje! Łódź, ul 
Kilińskiego 132 w godz. 12 — 2 1 4  — 6. 
Teł. nr 205-55. 91

będą przy wysadzaniu lodów. Każda 
akcja będzie porzedzona sygnałem: 
słabym wybuchem, co ma być ostrze 
żeniem dla mieszkańców, aby otwie­
rali, a nawet wyjmowali okna, jeśli 
ule chcą utracić tak cennych dzisiaj 
szyb. Dopiero po tym sygnale nastą­
pią dalsze detonńcje, które będą spo­
wodowane dużymi wybuchami dyna­
mitu.

wniane, częściowo żelazne, pożyczono pasy 
i przystąpiono do p rodukc ji W yremontowa 
no mieszkania d la  pracowników, których 
większość stanowią repatrianci ze wschodu, 
ściągnięto surowiec, oraz stworzono sto­
łówkę.

Produkcja huty nasyca zapotrzebowanie 
kilku sąsiadujących z terenem powiatów, a 
z chwilą, gdy Tarnów adzyska komunikację 
kolejow ą normalno - torową i buta będzie 
mogła dowozić biały piasek z Tomaszowa 
Mazowieckiego, wówczas przejdzie na p ro­
dukcję szkła białego. W hucie pracuje o- 
koło 80 ludzi.

ca się do wszystkich b. wychowanek o zgło­
szenie się pod następujące adresy: K rysty­
na K arnibad ul. 6 sierpnia 35 m. 5 (dla 
absolwentek z przed wojny) M aria Bystrzyń 
ska Rozbrat 14-16 m. 26 (dla absolwen­
tek z okresu okupacji) A licja Kochówna 
Nowogrodzka 12 m. 11 (dla b. uczennic u- 
częszczających obecnie do innych szkół.

ZJAZD DYREKTORÓW SZKÓŁ 
ŚREDNICH 

Kuratorium  Okręgu Szkolnego W arszaw­
skiego podajć do wiadomości, że termin z ja ­
zdu dyrektorów  szkół średnich został prze­
sunęły z dnia 2. 2. na 2 marca — 10 rano.

Zjazd odbędzie się w lokalu Państwowe­
go Gimnazjum i Liceum im. R ejtana, ul. R a­
kowiecka 23.

ZAŚW IADCZENIA PUR-u 
W ojewódzki O ddział PUR. w W arszawie 

zawiadam ia, że z dniem 4-go lutego zaświad 
czenia na przejazdy kolejowe są wydawa­
ne tylko i wyłącznie w następujących biu­
rach transportow ych PUR.

Dla W arszawy (M iasto): al. A leja S ta li­
na 11 (przy stołecznym Komitecie Przesie­
dleńczym), ul. Niemcewicza 9, W arszawa - 
Zachodnia — posterunek 6 Pkt. Etap. 
PUR.

Dla W arszawy —■ Praga: ul. M ała 2 —
przy Narodowej Radzie Dzielnicowej, ul. Ra 
dzymińska 94 — pkt. E tap PUR., W arszawa 
W schodnia Rozrządowa pkt. Etap. PUR.

Zainteresowani zgłaszający się w Dziale 
Transportow ym  O ddziału Mokotowska 5 nie 
będą załatw iani.

r* usłyszymy
U )  w  RADIO

7.00 Dzień. por. 7.15 Muzyka. 7.50 O 
czym pisze prasa stoł. 8.00 Powt. dzieu. por.
11.00 Kronika W -wy 11.05 „Społem produ­
ku je” report, dźw. W. W agnera. 12.10 Dzień, 
połudn. 12.25 A rie i pieśni w wyk. K. Szcza 
pańskiej 12.50 Skrzyń, poszuk. rodź. 13.05 
Muzyk symf. z p ły t w progr. w yjątki z oper 
Mascagniego. 13.20 Na" ziemiach odzyska­
nych, 16.00 Aud. dla dzieci ,Czy wiecie, ie  
§§§” gazetka rad. w opr. J . Małgorzew- 
skiego. 16.20 Koncert kamer, w wyk M. 
W oźniaka (flet). 16.40 Przegl. codz. 17.15 
HUt. o żywych osobist. „W. Moskwie” 
wspomnienie H. Buguszewskiej. 17.50 „Mo­
zaika muzyczna”. 18.20 VI Aud. z cykl. 
pośw. sonatom Beethovena w wyk. prof. J. 
Smidowicza. 18.50 Skrz. poszuk. rodz. zagr.
19.00 Przegl. prasy k raj. 19.15 Skrz. posz. 
rodzin zagrań. 19.40 Dzień, wiecz. 19.55 Ko­
lejna aud. z płyt. 20.45 Turniej recyt. utw. 
A. Mickiewicza. 21.30 Skrz. poszuk. rodz. 
zagr. 22.45 O stat. wiad. dzień. rad. 22.55 
Przegl. prasy zagr. 23.00 Muz. z płyt. 23.25 
Skrz. poszuk. rodz. zagm . 24.00 Hymn.

POSIEDZENIE RADY GOSPODARCZEJ 
Posiedzenie Rady Gospodarczej PPS od­

będzie się dn. 6. II. o godz. 18-ej w sali 
konferencyjnej C K W , W iejska 18. Porzą­
dek dzienny: referat tow. inź. Witwińskiego 
o organizacji energenetyki w PoUce.

Posłowie klubu Parlam entarnego PPS., 
interesujący się sprawą, proszeni są o p rzy ­
bycie.

KURSY NAUK POLITYCZNYCH 
PRZY MSZ 

W dn. 1 marca M inisterstwo Spraw  Zagra 
nicznych rozpoczyna II turnus (6-miesięcz- 
ny) Szkoły Nauk Politycznych.

Od kandydatów  na kurs wymaga się wy­
kształcenia średniego i początkowych znajo­
mości jednego z języków zachodnich. Zgło­
szenia należy kierować nie bezpośrednio do 
MSZ, lecz za pośrednictwem Zarządów 
Głównych ew. Komitetów C entralnych partii 
politycznych.

Dla uczestników kursu przewidziane są 
stypendia w wys. 1.000 zł. mics.. zakw atero­
wanie i wyżywienie w suchym prowiancie 
według norm dla pracowników MSZ.

W ydział Polityczno-Propagandow y CKW 
PPS zwraca się do towarzyszy z Partii i OM 
TUR o nadsyłanie podań z dołączonymi 2 
życiorysami, 3 fotografiami i rejentalnym  
odpisem świadectw szkolnych. Podania win­
ny być poświadczone przez lokalne władze 
pąrtyjne.

ZEBRANIE AKTYWU KOBIECEGO PPS 
Dn. 7 bm. o godz. 15 CKW PPS w W ar­

szawie przy ul; W iejskiej 18 zw tłu je  konfe­
rencję działaczek PPS, celem omówienia 
aktualnych zagadnień, interesujących spe­
cjalnie aktyw  kobiecy.

W zebraniu wezmą udział tow tow. dr. 
E. Pragierowa, Nowicka, W. W eychert-Szy- 
manowska, St. Stankiewicz i S. Genachow.

POSIEDZENIE WYDZIAŁU KULTURY 
W czwartek 7 bm. o godz. 13.30 w Min. 

Skarbu, pokój Nr 121, odbędzie się posie­
dzenie W ydziału K ultury przy WK PPS.

ZEBRANIE DZIELNICY POWIŚLE 
Odbyło się walne zebranie dzielnicy PPS 

Powiśle w nowym lokalu przy ul. Tam ka 18. 
U stępujący Komitet złożył sprawozdanie za 
okres swojej działalności i otrzym ał absolu­
torium. Równocześnie odbyły się wybory no­
wego Komitetu, oraz 5-ciu delegatów na 
zjazd wojewódzki.

Na zebraniu był obecny tow. Jagiełło, 
pierwszy sekretarz WK P I’S.

SPROSTOW ANIE 
Zebranie Wydz. Zawód, przy WK PPS od 

będzie się w środę 6 lutego br. o godz. 10 
rano przy ul. Śnieżnej 4, a nie jak podano 
mylnie- przy ul. Chmielnej.

WALNE ZEBRANIE DZIELN. MOKOTÓW 
Komitet PPS. Dzielnicy - Mokotów (Cho- 

cimska 4) zawiadamia, że w dniu 10. II. 1946 
r. o godz. 10-ej odbędzie się walne zebra­
nie członków dzielnicy. Członkowie którzy 
nie uiścili składek do 1. II. 46 r. i nie za­
rejestrow ali się nie mogą brać udziału w ze­
braniu.

ZEBRANIE KOLA „SPOŁEM ” -  
ODDZ. MLECZ. - JA J .

W  dniu 8. II. 46 r. o godz. 15-ej odbędzie 
się W alne Zebranie członków PPS kół 
„Społem” — Oddz. Mlecz. Ja j. Zakłady 
Naprawcze Nr. 3 — C entrali (Grażyny 13) 
i Okręgu W arszawskiego (Szpitalna 5) w 
lokalu świetlicy Koła PPS. Oddz. Mlecz. 
Ja j, Hoża 51.

ZJAZD POW IATOW Y W  PUŁTUSKU 
Dnia 2 lutego br. w lokalu Komitetu Po­

wiatowego PPS odbył się Zjazd delegatów 
pow. Pułtuskiego. R eferat polityczno go­
spodarczy wygłosił tow. Tadeusz Turek.

ODPRAW A PRZEWODNICZĄCYCH 
I SEKRETARZY OM TUR 

Komitet M iejski OM TUR w W arszawie 
zawiadamia, że dnia 6 bm. o godz. 16 w lo ­
kalu KC. OM TUR ul. Mokotowska 3, od­
będzie się odprawa przewodniczących i se­
kretarzy  organizacji.

ZEBRANIE DZIELNICY GROCHÓW 
W piątek dnia 8. II. o godz. 17-ej od­

będzie się ogólne Zebranie członków Dziel­
nicy Grochów z referatem  Tow. Neufełd - 
Polanowskiego na tem at „Zagadnienia Mark 
sizmu". '

ZEBRANIE KOŁA PR.W  IZBIE 
SKARBOW EJ

W  piątek dn. 8. II. o godz. 2 m. 30 odbę 
dzie się zebranie członków Koła PPS. przy 
Izbie Skarbowej (Lindleya) z referatem  
Tow. Tadeusza Dobrowolskiego na tem at: 
„Zarys H istorii Socjalizmu”.

ZEBRANIE KOMITETU DZIELNICY 
WOLA

Dnia 7 II. (czwartek) godz 16.00 odbę­
dzie się plenarne posiedzenie Komitetu Dziel 
nicy W ola w lokalu Dzielnicy przy ul. Ogro 
dowej 39 m. 41.

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
DZIELNICY WOLA

Dnia 10 2. (niedziela) godz. 10.30 w lo­
kalu Dzielnicy przy ul. Ogrodowej 39 m 41 
II. piętro odbędzie się W alne Zebranie 
członków/Dzielnicy Wola PPS.

Stawiennictwo obowiązkowe.

R EJESTR A C JA  CZŁONKÓW DZIELNICY 
TARGÓWEK

Dzielnica Targówek PPS przeprowadza 
rejestrację Członków od 1 do 28 lutego b. r. 
Ci towarzysze, którzy w powyższym term i­
nie nie zgłoszą się do rejestracji nie będą 
uważani za członków Dzielnicy Targówek.

Równocześnie Dzielnica prosi o uregulo­
wanie składek członkowskich za ubiegłe 
miesiące.

(TEATRY)
Teatr Polski (K arasia 2): dziś o godz.

17.30 „Lilia W eneda” w premierowej obsa­
dzie.

Opera (M arszałkowska S): dziś o godz.
17.30 „Cyrulik Sewilski’),

Teatr M aty  (M arszałkowska 81): dziś o 
godz. 18 przedstawienie komedii J  Śliwiny 
„Macierzyństwo panny Jadzi .

Teatr Powszechny (Zamojskiego 20): dziś 
o godz 18 „P laców ka ' w przeróbce J. Mo- 
rawskiej.

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8): 
gra codziennie noworoczną rewię pt. „Cio­
cia UNRRA’ z udziałem całego zespołu. 
O rkiestrą dyryguje St. Nawrot, przy forte­
pianie W. Kasztelan.

Sala W edla  iZamojskiego 26): dziś o 
godz 18 „Skiz' Zapolskiej z M ieczysławą 
Ćwiklińską.

„SKIZ” ZA PO LSKIEJ W „ROMIE”
Dla udostępnienia mieszkańcom W arsza­

wy lewobrzeżnej zobaczenia granej z nie­
słabnącym powodzeniem na Pradze, dosko­
nałej komedii C. Zapolskiej „SKIZ” w wy­
konaniu ulubieńców stolicy: Mieczysławy
Ćwiklińskiej, J . Baronówny, W. B iegańskie­
go, T. W esołowskiego, w reżyserii Emila 
Chaberskiego — odbędzie się w „Romie” sze 
reg przedstawień: 8 II. o godz. 17, 9. II,
2 przedstaw ienia o godz. 15 i 17 11. II. o 
godz. 17, 12. II. o gcćz. 17. |

B ilety od 40 zł. w „Orbisie” Jerozolim ­
ska 39.

„WRÓG LUDU”
W  czwartek 7 bm. o godz. 18 w T eatrze 

Powszechnym, Zamojskiego 20, odbędzie się 
dawno zapowiedziana prem iera sztuki zna­
komitego norweskiego dram aturga H enryka 
Ibsena „Wróg ludu” w reżyserii Hugona 
Morycińskicgo. W roli tytułow ej w ystąpi 
S tefan W rącki, dekoracje — Ja n  Golus. 
Przedstaw ienie poprzedzone będzie prelek­
c ją w prow adzającą widzów w epokę, w k tó­
rej rozw ija sdę akcja dram atu.

(KI MA)
Kino „A tlan tic“ ul. Chmielna 33. Nowy 

film produkcji angielskiej „Nieuchwytny 
Smith” w rolach gł.: Leslie Howard i M ary 
Morris. N adprogram  A ktualno ici P olskiej 
K roniki Filmowej.

Kino „Polonia“ M arszałkow ska 56. „Cze­
kaj na Mnie”, oraz aktualności Polskiej Kro 
niki Filmowej.

Kino „Tęcza", Żoliborz — Suzina 4. Ko­
media nieporozumień miłosnych „Cztery S e r , 
ca“ oraz A ktualności Polskiej Kroniki F il­
mowej.

Kino „Syrena“ Praga — Inżynierska 4. 
Film polski „Strachy" w rolach gł.: J . A n­
drzejewska. H. Karwowska, M Ćwiklińska, 
E. Bodo, J . W ęgrzyn oraz A ktualności P o l­
skiej Kroniki Filmowej.
.  Początek seansów: we w szystkich kinach: 
13, 15, 17, 19, w niedzielę i święta poranek 
o 11-ej.

UW AGA: B ilety ulgowe w przedsprzeda­
ży dla członków Zw. Zaw. i O rganizacyj 
Młodzieżowych do nabycia zbiorowo w R a­
dzie Zw. Zaw. przy ul. Targowej 15 oraz Zw. 
Zaw. Prac. Budowl. ul. Marsz? łkow ska 72, 
codziennie od 9 do 12-ej w poł.

Stosownie do ogłoszonego w M onitorze Polskim  (Nr. 7 z dn, 21. I. 46) komunikatu

M INISTERSTW A SKARBU -  PAŃSTWOWEGO URZĘDU KONTROLI UBEZPIECZEŃ

REJESTRACJE POLIS ŻYCIOW YCH
sprzed 1 września 1939 r. przeprowadza

POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAiEMN7CH(PZUW)
Na terenie województw Poznańskiego i Pomorskiego rejestrac ję  z ramienia 

PZUW  przeprow adzają placówki Zakładu U bezpieczeń W zajem nych w Poznaniu. (ZUW) 
Do re jestrac ji przedstaw ić należy polisę, ostatnio opłacony kw it premiowy, ew. 

inne dowody stw ierdzające zaw arcie ubezpieczenia na życie.
Placów ki rejestracy jne we wszystkich m iastach powiatowych. .

Szkło do termosów i żarówek produkuje huta „Laura“
w  T a r n o w ie

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł za wyraz Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, przetargi, nekrologi 1 mm szerokości 1 szpalta po 10 zł. reklamowe 15 zł. 
W tekście red. 25 zł, tłustym drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat. Za terminowy druk* ogłoszeń Adrni

nistracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmują: Dział O głoszeń  „Robotnika" — W arszawa, Al. Jerozolim skie nr 121. Polska Agencja Prasowa PAP. Biuro Ogłoszeń i R eklam  — W arszawa, Pierackiego 11. 
Placówki „Czytelnika" w W arszaw ie: Środkowa 7, Nowy-Świat 47, M arszałkowska 62, Puławska 49, R oz-dzielnie gazet: PI. Inwalidów (Żoliborz), Zygmuntowska 6 i Poznańska 38. 
B it i -  „Orbisu": W arszawa, Al. Jerozolim ska 39 i Praga, Targowa 7 0  — W olność" W arszawa, ul. M arszałkowska 95, Spółdz. Ag. Prasowej „GLOB” — Dział Reklamy — ul. Złota 4. 
___________________________ ■  Dział Reklamy Spółdz. W ydawn. „W ydawnictw o Ludowe" — ul. Bagatela 10 m. 35. teł. nr 8.67.79. ____________________________________

R edaklę, JAN DĄBROWSKI B -  05221 N akładem  Spółdzielni W ydawniczej „W iedza”. Druk. Spółdz. W yd  „W iedza nr 1 — „Robotnik


